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Kraków 27 Listopada -  Piątek, Rok 1857.
Przyjmuj qo umieszczenia w Inseratach. 

ogłoszenia , odezwt, UWIADOMIENIA, do n iesien ia  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 k r., za następne po 2 k r  
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t y  z pieniędzmi prenumęracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu8.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

•3F* Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 26 listopada.
Czytelnicy przypomnieć sobie może ze­

chcą, że kiedy nas doszła  wiadomość iż lord 
Elgin dowiedziawszy się o powstaniu indyj- 
skiem w zamian za półtora tysiąca żołnierzy

wdziwych następców Mahometa, za jedy­
nych wiernych wyznawców Islam u, którzy 
nieprzyjęli żadnej formy, bo takowej Koran nie 
wymagaj którzy nie uznają ani Padiszaha, ani 
Ulemów ani żadnej w ładzy duchownej, a tern

angielskich, których z Chin przywiózł do samem i świeckiej, bo Mahomet oddał w ła -  
Kalkuty, m iał zabrać z sob$ zbuntowanych dzę w r§ce wszystkich synów Proroka. P o -  
a rozbrojonych na czas sypojów, by zast$ - kolenia te bitne i zuchw ałe, a zupełnie nie- 
pić nimi za łogę  angielską w Kantonie, — podległe, których żelazna ręka Mehmeta Ali 
pozwoliliśmy sobie wyrazić nasz$ w^tpli- zaledwie utrzymać z d o ła ła , m ogłyby po- 
wość, aby to m ogło być prawdy. Zdaw ało wstaniem swojem nierównie większego na- 
nam się bowiem , że byłoby to chcieć um y- bawić Portę kłopotu aniżeli unia K sięstw  
ślnie szerzyć zarazę, dobrowolnie wystawiać Naddunajskich. A le  Turcya jest teraz pań- 
się na niebezpieczeństwo, żartować z ogniem stwem europejskiem i dyplomacya najwięcej 
jak to mówi^. j$  zajmuje.

Niewierny czy ów nieszczęsny zamiar lor­
da Elgina przyszedł do skutku, bo nie by­
ło  o tem więcej mowy w dziennikach. A le  
to co donoszą dzisiaj z Aden, osady waro­
wnej angielskiej na brzegach morza Czer­
wonego, usprawiedliwia wyrażone przez nas

K orespondencja  Czasu
Wiedeń 24 listopada.

“  Wiadomości z Bukaresztu i z Carogrodu są
W ów czas zdaaie W A d Ź a  Za ło g S aagiel-
■ kj w ysłany do Kalkuty zastąpiono rzeczy- W Wołoszczyznie zdaje się, że masa ludności nie 
wiście zbuntowanymi sypojami. Owóż s y -  wiedziała dobrze o co szło podczas wyborów. P rzy
poje porozumieli się  bardzo prędko z A ra - intrygach i zabiegach rozmaitego rodzaju, wyra-
bami, których pokolenia koczujące zalegają zem
hrzegi morza C zerwonego, a komendant 
twierdzy Aden znajduje się w przykrem bar­
dzo położeniu. Z d o ła ł on za pomocy gar­
stki angielskich żołnierzy, których mu zo­
stawiono, powstrzymać dot^d wybuch buntu, 
ale zmuszony jest uciekać się do najsuro­
wszych środków i używać wszelkich ostro­
żności aby z ludnością arabską nie przyszło  

0 walki. Wkrótkim bowiem bardzo czasie 
^Z eszła  się wieść między Arabami że A n­
glicy chcjj ich ujarzmić. Pokolenia te wojo­
wnicze i od wieków niepodległe zatrzymują 
karawany idgce do Aden i nakładają coraz 
większe haracze, a niepodobna w ysy łać  na 
ich poskromienie sypojów. Zaledwie użyć 
•eh można do służby fortecznej i to pod ści­
słym  dozorem Anglików.

N ie myliliśmy się przeto utrzymując, że po­
wstanie indyjskie, które oprócz właściwych  
sobie znamion, ma także wybitni} cechę mu­
zułm ańską, nie jest całkiem odrębnym w y­
padkiem, ale ł^ czy  się z owym ruchem 
Wschodnim rozciągającym się od Chin óo 
fo sfo ru , z którym b^dź co b^dź chrystya- 
sizm ciągle walczyć musi. Symptomata tego 
fUchu s£  nieustanne, objawiają m§ pod ró- 
n̂i} formi}, w różnych ludnościach, pod ró­

wnym pozorem, na różnych miejscach, ale 
Zawsze występuję przeciw chrystyanizmowi.
^asługuje tu także na wzmiankę powtarza­
jąca się cięgle w ieść o zakupnie wielkiej ilo—
?ci broni przez muzułmanów; o wzburzeniu 
J*kie panuje między W ehabitam i, owemi 
Pokoleniami arabskiemi osiadłemi w  blisko—

Mekki, z któremi w alczy ł przez lat tyle 
^ehmet Ali. W ehabici uważaję się za pra-

zem Unii zasłoniono w jej oczach istotne zamiary 
partyi tak nazwanej narodowej. Program m ata wy­
stosowane późniój w Dywanach, rzuciły na te za­
miary inne światło: lecz za późno. W  samych dy­
wanach roztropność i umiarkowanie ustąpić mu­
siały miejsca źle zrozumianemu celowi jednomy­
ślności. Przesada w postanowieniach, gwałtowność 
w naradach, obrażająca nie tylko Portę ale i inne 
państwa porywczość w piśmiennych oświadczeniach 
rzuciły popłoch ogólny. Komisarze europejscy 
przychylni unii poznali się na niebezpieczeństwie 
i zmienili swój ton i swe postępowanie. Listy z B u­
karesztu, które ogłasza Nord, powiadają, że pan 
Talleyrand żali się otwarcie na niesforność i prze­
sadzone marzenia dywanów. P . Bazyli uznaje, że 
w postanowieniach tych dywanów jest wiele rze­
czy trudnych do pogodzenia z firmanem. Komi­
sarz pruski mówi głośno o odczarowaniu jakie 
spotka gabinety przychylne unii. Prezydent komi- 
syi sir H. Bulwer usuwa się od posiedzeń i narad 
zmyśloną chorobą. Komisarz austryacki p. Lieh- 
mann stoi na boku i niewiduje nikogo; turecki 
milczy. Narady dywanów pociągną się do końca 
przyszłego miesiąca. Raport komisyi nastąpi z koń­
cem roku. Zdaje się przeto, że konferencya w P a ­
ryżu dopiero w styczniu się zbierze.

Ż Frankfurtu dowiadujemy się, że Bundestag 
zawezwał gabinet duński do oświadczenia się czy 
chce żeby w obec przedstawienia zrobionego przez 
Austryą i Prusy, zaskarżenie stanów lauenburskich 
stało się przedmiotem narad centralnej władzy 
związku niemieckiego. Bundestag otwiera raz je ­
szcze wrota gabinetowi duńskiemu do koncesyi. 
Zdaje się, że na próżno. W nowej swój nocie cyr- 
kulamój, gabinet ten obstaje przy swem dawnem 
stanowisku. Sprawa więc iść musi drogą sądu.

Dzisiejszy Wanderer odzywa się pierwszy za po­
trzebą dla dzienników tutejszych zajmowania się 
kwestyami wewnętrznemi i spodziewa się , że rząd 
da im tę wolność, której opinia publiczna oddawna 
oczekuje.

Przesilenie finansowe jest na schyłku. Większa 
część podupadłych demów będzie się mogła utrzy­
mać. Z Ameryki i z Anglii wiadomości lepsze. 
Giełda wszakże w ciągłych oscylacyach.

Od dni kilku mamy od 3 do 5° mrozu. D otąd 
wszakże nie było śniegu.

7 . . Poznań 22 listopada.
, . yecezyi chełmińskiój, bardzo interesujące'do- 

chodzą szczegóły, 0 sakrze biskupa Marwicza, do­
konanej przez czcigodnego biskupa naszego JW . 
księ za Stefanowicza. Udział ludu i obywatelstwa 
z iem piusk ich , bardzo był znaczny w tój uroczy- 
s ości, a wszyscy do głębi poruszeni byli, prze­
mową nowego pasterza, tak dobrze z powodu ser- 
deczn j resci j ó j ,  jakoteż i z tój przyczyny, że od 
dawna znow po raz pierwszy, wierni tych okolic 
usłyszeli przemowę w ojczystym języku, z ust pa- 
sterze swego.

Na Szląsku sufraganem księcia biskupa, został 
ksiądz kanonik Bogedain. W ybór ten będzie bar- 
dżb trafnym, i la przymiotów osobistych i nauki 
tego duchownego, który dość długo pracował 
w dyecezyi naszój jako radzca szkolny katolicki; 
i .dla dokładnej znajomości języka polskiego, ko­
niecznej z powodu Grómego-Szląska, przynajmniój 
dja sufragana wrocławskiego, jeźli sam biskup go 
me posiada. Brak znajomości j ęzyka polskiego, 
bardzo był zawsze bolesnym dla księcia kardyna­
ła  Diepenbrock, mc raz się na to użalał. W ybór 
księdza Bogedain Szląsk-Górny, niezawodnie z ra ­
dością powita i tam bowiem od lat kilku pracu­
jąc , znakomite położył zasługi około szkół kato­
lickich i języka rodzinnego, który dawniój nieo­
mal całkiem był wyrugowanym z zakładów publi­
cznych edukacyjnych i dopiero za staraniem księ­
dza Bogedam, powoli do swych praw wracał.

W tym miesiącu w wielu powiatach odbyły się 
stany powiatowe i zupełnie potwierdziły zdanie 
nasze, w jednym z ostatnich listów wyrażone, że 
nie masz podobnego zebrania, bez propozycyj re­
gencyjnych, o nowe podatki komunalne; w tym 
roku widzimy między propozycyami, fundusz re­
zerwowy na konie kawaleryi obrony krajowój, na 
przypadek mobilizacyi; wsparcia dla instytutów 
niewiadomych, głuchoniemych, dla weteranów, a- 
kuszerek okręgowych etc. etc. dość że nowe i li­
czne ciężary na posiedzicieli ziemskich, którzy w o- 
bec niskich cen produktów, a drogości k redytu , i 

i tak ztrudnością budżet swój w równowadze utrzy­
mać będą. w stanie.

Z  wypadków ogólnych z wielkim interesem, wy­
glądamy rozwiązania kwestyj rumuńskiój, byłoby 
bowiem, zdaje się błędem politycznym, pozosta­
wienie status quo, po rozbudzeniu i wywołaniu ty­
lu nadziei, byłby to zasiew burz i wstrząśnień, jak  
się zwykle dzieje, gdy słuszność w teoryi uznana 
w rzeczywistości zaprzeczoną zostaje. Parlamenta­
ryzm belgijski, taki jakim od kilku miesięcy się 
okazuje, największych zwolenników tego systemu, 
zachwiać musi, mściwe usposobienie Anglii, rze- 
źie dokonane w Indyach, zaciemniają piękne stro­
ny mesłychanój odwagi żołnierza angielskiego, a 
postawione obok potwornych projektów, opinii pub- 
licznój w Am eryce, co do użycia i zatrudnienia 
mass ludności, pozbawionych zarobku, w skutku 
panującej tam kryzys finansowój; przestraszający 
nam dają obraz, do czego dojść mogą spółeczeń- 
stwa, nawet przy najwolniejszym systemacie Rzą­
du, kiedy' cywilizacya, opartą jest li na protestan­
ckim materyalizmie.

Gdzie zachowanie i używanie na tej ziemi, je - 
dynem celem, tam w trudnych chwilach, jak  to 
obecnie widzimy, ustaje nawet wszelki w styd, 
co do trzymania się najprostszych zasad moralno­
ści chrześciańskiej.

List mój zamieszczony w numerze 254 Czasu 
zdaje się, że co do wzmianki tyczącój sio Qazetv 
Warszawskiej i  j ó j  korespondencyj, wzięty zostać

za dotknięcie z mój strony osobiste osób, których 
nie domyślaliśmy się, a więc osobiście dotykać 
nietylko zamiaru, ale możności mieć nie mogliśmy. 
Co do rzeczy samój staraliśmy się okazać, że nie­
chęć okazywana ruchowi religijnemu, jest zape­
wne mimowolnie jednakże szkodliwą sprawie wszy­
stkich, a za dowód wspomnieliśmy, że Posener Zei- 
lung podobne artykuły przejmuje w swe kolumny. 
Między ostrzeżeniem niejako a chęcią osobistości, 
leży znaczna przestrzeń, którój staramy się nigdy 
nie przekroczyć*).

B. Monitor donosi, 
pożegnali Cesarstwo, i 
sami powrócą do Paryża

Paryż 21 listopada, 
że goście w Compiógne 

wkrótce Cesarstwo 
Na ostatnich łowach

sobotnich, Cesarz rzucił się w łódkę i popłynął 
na środek stawu do którego schronił się był sfor­
sowany jeleń. Kilkoma strzałami pistoletowemi 
dobił zwierza. Cesarzowa odwróciła oczy niechcąc 
patrzyć iia ten czyn morderczy (jest to własne jej 
wyrażenie). Późniój miało miejsce Halłali i suta 
przekąska.

Czy po rozrywkach monarszych nastąpią wa­
żniejsze zajęcia? Czy konferencya tylokrotnie w ró­
żnych terminach zapowiadana zbierze się nakoniec? 
To jest jeszcze rzeczą wątpliwą. To tylko pewna, 
że nic stanowczo w tym roku nie będzie przed­
sięwzięte. Co do polityki wewnętrznój, Ciahy p ra­
wodawcze zwołane na 28go grudnia, zajmie się 
tylko sprawdzeniem ważności wyborów i nawet 
przez Cesarza nie będzie otwarte. Dopiero w sty­
czniu zapowiadają sesyą obu Izb na którój przed­
stawione zostaną ważne projekta między pierwsze- 
m izaś, zniesienie prawa z r. 1807 ograniczającego 
stopę procentu. Od czasu jak  bank uzyskał mo­
żność podniesienia eskompty, procent prawny stał 
się sprzecznością która musi ustąpić przed parciem 
logicznóm rzeczy. Jak  można sumiennie potępić 
jako lichwiarza pożyczającego, na 5 lub 7%  kiedy 
najpierwsza instytucya w kraju ma prawo poży­
czać na dziesięć.

Na zewnątrz sprawa Księstw Naddunajskich 
daje bez wątpienia przedmiot do częstych negocy- 
acyj, bo z natury swój nie może być na harc ja - 
wniejszój dyskussyi wyprowadzoną, dopóki ją na­
leżycie w skrytości gabinetów nie przygotują. Jest 
polityką niektórych dworów zwlekać rzecz i zy­
skiwać na czasie, na tym wielkim pomocniku dy­
plomatycznych rozwiązań. Turcya bezowocnie mno­
ży piśmienne reklamacye, bo są to zawczesne u- 
przedzania postanowień konferencyi. N a troskli­
wość z którą broni Porta Ottomańska praw  swo­
ich do prowincyj Naddunajskich możnaby je j przy­
toczyć nie jeden czyn poprzednio dowodzący jak  
mało o nie dbała. A  mianowicie kiedy w 1829 r  
chciała te prowincye zupełnie Rosyi odstąpić przv 
traktacie adryanopolskim w zamian za koszta wo­
jenne wymagane przez to państwo i dziesięciole­
tnie zajęcie tych prowincyj jako zakład. Jeżeli jak 
się zdaje, unia administracyjna z hospodarem do­
żywotnim wymknie z obrad konferencyjnych, to 
rezultat ten nikogo niezadowolni a kwestyę prze­
dłuży ale merozwiąże. Praw da że jest to cecha 
wszystkich czynności dokonanych na Wschodzie 
od lat 30.

Jeszcze Anglicy dużo mają do czynienia w In- 
dyUcli by  powstanie stłumić, a więc wypadnie im 
bezWątpienia łącznie z Francyą w Chinach czynny 
brać udział. Cesarz Niebieskiego państwa nie my­
śli bynajmniój zastósować się do żądań europej-

< 1ĘŚĆ ŁITERACKO-ARTimCZNA.
OŚWIATA LUDU POGÓRSKIEGO

I  J f c j  D ĄŻNO ŚĆ

( obrazek od Starego

Wemnizacya się kończy — wystarczyła prawie 
]A zaspokojenie niektórych długów, sprawienie co- 
,?*Wiek uprzęży, sprzętów a zresztą na zakupie- 
^  torby jednój i drugiój; boć przecie cywihzo- 
x a,nym ludziom obecnie trudno się światu poka- 
^,c inaczój, mianowicie w podróży, jak  z torbą— 

e z lakierowanego płótna! 
j. ~ywilizacya szlacheckiego narodu straciła wiele 
; “ąwnćj promienistości swojój, w skutek czego 
hoj a zrzedniała, boć trudno przy niedostatku 

jwabiać miną. 
a tyle uczciwości zostało jeszcze! — niewsty-

dzimy się podupadłości, kurczymy się jak  może­
my i żyjemy j ak możemy, ale uczciwie!

Ustąpiliśmy z pierwszego miejsca, jakie zdoby­
liśmy sobie w historyi tak pięknie zapisanój czy­
nami ojców, zasiedliśmy W równi obok dawnych 
i czujemy, że r™ nasza moralna coraz bar-

, — _z; ^ : ogła-

Dawniój oświata i pożycie szlacheckie z cnota­
mi i wadami swemi wpływało na rozwinięcie się 
umysłowego życia pomiędzy ludem wiejskióm: 
dziś lud wiejski usunięty z pod tego wpływu żyje 
własnem i B ó s *wic C7vióm przekonaniem i sam 
z siebie o ś . i , ^  w 'o j,

Kędyż ona dąży ta oświata, którą lud z siebie 
wysnuwa ?

«  i — .„l, , ,au jeszcze cokolwiek
trwogi przed Bogiem,

*) Ustęp ten przesłany był osobno przez naszego korespon 
denta i należy do listn jego z Poznania pod datą 1 7g0 umiesz 
czonego w numerze naszym 268 z 22go listopada. ( p , R  )

Pogórzame nasi przechowali jeszcze cokolwiek 
jeżeli nie wiary i m iłości, to trwogi przed Bogiem, 
który ma piekło i męki czyscowe, a żartów nie

- & M !  gó w  lud? P” kr“ “ “:

J  uj%cą serce na widok wybladłój o- 
pueUój, nędzy hidzkiój; bo do ludzi podobnemi 
me by y owe istoty żyjące trawą i chwastami, 
f  nmokn ihme ydle Jakie l Pamiętają po drogach
i potokach znachodzone zwłoki ludzkie, albo tyl-
robacT2 1 2 n ĉk niedogryzione od zwierza i

W ięc, kiedy B óg dał lepsze czasy, kiedy Bóg 
dał obfitość wszystkiego, trzebaby mu przecie ja ­
kąś ^wdzięczność okazać, jakoś wcześnie gniew 
Jego załagodzić. A  zatóm stawia się krzyż na 
miedzy a na krzyżu zawiesza się inne narzędzia 
męki Chrystusa, drabinkę i gąbkę na kiju i ciągi 
i młotek i koronę cierniową i pod daszkiem Pana 
Jezusa miłosiernego z opartą głową; u  wierzchu 
kogutek świętego P iotra, a u dołu owego rzym­
skiego pułkownika na koniu, który wyrzekł: Zai­
ste! On musiał być synem Boga!

Wszystko to nie wiele kosztuje. Na każdóm

kiermaszu z Paszyna, Cieniawy i Pode°-r 
wieśniacy rzeźbiarze^ sprzedają gotowe takie 
pańskie, wyrżnięte i pom alowane, nawet z c 
ką do zawieszenia bądź na krzyżu, bądź [na
w ip  n r z v  d r o d z e .  W  a o  t  j  & .

i • im 0 ’ iua za z —zy* cztei
stówek i l i t W  taką Mękę Pańską i zawic 
kłania się jój l żegna się przed nią. Ale, że tc 
sumienie ludzkie nienasycone i ciągle się ofia 
ma&a: Więc się mu późniój obiecuje sk
na odsrebrzenie lichtarzy, przemalowanie j £ 

1 obrazu, albo świeżą sukienkę organty 
“ a posążek Matki Boga i kilka sznurków sz 
nych korali na szyję Jój i dzieciątka Jezu s /
Wet całe ołtarze odnawia się, malując na 
z złotym kołnierzem wedle obecnój mody.

W ięc też i o duszyczkach znikąd ratunk 
mających pamiętać się godzi. Msza żałobn 
więcój kosztuje jak  zw ykła; więc się ją  zai 
za ojca i matkę i stryjka i wujenkę i wujn 
strę i ciotczanych braci i jeszcze za matczyni 
jenkę i swakową babkę; prócz wszystkich ć

i
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sldch mocarstw. Nie ma wię.c 
mości od poslanoik.
missvi. Ale opor stawiony ■iVU&. , ’ . .missyi. -n. . 1 , . Hudowanie floty, me kazą
sie a nawet jak mówią duu. . , • x

L  •- • /] ..,iAmoov.i nie będzie w stame zała-
S ć r z e c z y .  d r u g i e j  strony Rosja także wystę­
puje z żądaniami sw enu, z których główneii naj­
więcej sprzeczne z obyczajem chińskim jest przy­
jęcie stałego Rosyi ambasadora w Pekinie.

Missy a pana Putiatina będzie bodźcem dla An- 
elii do spiesznego działania w Chinach^ Bo An- 
l l ia  głównej swej antagonistce w Azyi nigdzie się 
nie da wyprzedzić; pomimo że co do Chin może 
bYć bardzo spokojna. Zbyt wielka pustynia od­
dziela Rosyą od Chin, żeby z tej strony mogła 
być groźną. , 1 ,

Porażka partyi klerykalnej na wyborach do Izby 
deputowanych w Piemoncie jest już w obecnej 
chwili rzeczą niewątpliwą. Z wiadomych obiorow 
dwie trzecie części są ministeryalne. Jest to wiel­
kie zwycięstwo ze względu na wpływ i działanie 
stronnictwa przeciwnego. D la rządu Cesarza JNa- 
poleona H I tryumf gabinetu Cavoura jest daleko 
sympatyczniejszy niż wyniesienie liberalnego stron­
nictwa w Belgii. W szakże z zakazu dzienników mniej 
więcćj myślą rządową natchnionych widać, ze me 
ma obawy aby z zmianą polityki gabinetu belgij­
skiego miało nastąpić nawet lekkie między o y 
dwoma rządami oziębienie.

Ano-licy bawiący w Paryżu, protestowali w dzien­
nikach przeciw opisom morderstw i okrucieństw 
popełnionych w Indyach przez ich współrodaków. 
Protestacyę poparli dowodami czerpanemi w dzien­
nikach angielskich, lub korespondencyach prywa­
tnych. Wiadomo, że dokumenta rządowe me ro­
bią żadnej wzmianki o podobnych okropnościach. 
Chwalebne jest oburzenie Anglików, pociesza nas 
ich protestacya i przyjmujemy ją  z ufnością. Czyz- 
by jednak nie było stosowniej, przestrzedz dzien­
niki angielskie, ażeby się wystrzegały przedwcze­
snych okropnych pogróżek? Te to właśnie zży­
mania się epileptyczne John Bulla przed zwycię­
stwem sprawiły, że dziś okropnościom po doko­
nanym czynie, opinia publiczna łatwo daje wiarę.

Był czas, zaraz po wybuchnięciu powstania w In ­
dyach, że Anglicy masami Paryż opuszczali. Te­
raz znowu Amerykanie tłumnie biegną do statków 
parowych, tak ich napędza do siedzib rodzinnych 
kryzys finansowa. Miejsca wypróżnione nowi za- 
pełniają przybysze. Są- niemi Rosyanie. Listy po ho- 
telach i domach najmowanych świadczą, że liczba 
ich nadzwyczajnie się zwiększyła. Dziennik Palne 
winszuje handlowi zmiany klientelli i ma słusznosc. 
P o  upadku milorda angielskiego, który jak  wia­
domo od lat trzydziestu przekształcił się w rachun- 
kofTcgo t  pKaftzoKivego turystę, książę rosyjski jest 
typem hojności, przedmiotem pożądań i westchnień 
wszelkiego rodzaju handlu. . _

Tym  razem Patrie twierdzi, że księgarnie * dru­
karnie nadzwyczajnie od moskali zyskują. Masę 
książek wyprawiają oni do swoich siedzib. Cieszyć 
się wypada z tej pochopnosci do czytelnictwa, bo< 
jeżeli zapowiadane usamowolnienie włościan na­
stąpi, to i na Rosyan kolej przyjdzie opuszczać 
P a ry ż , a wtenczas nabyte książki i nabyte we 
Francjo wiadomości, bardzo im się przydadzą na 
gruncie przez zniesienie pańszczyzny osierociałym 

Założono niedawno na rue de la beme 31 Cercie 
de la presse scientifique, (Klub prasy naukowej). 
Na pierwszem zgromadzeniu p. Thome Gamond, 
o którego projekcie tunellu łączącego Francyę 
z Anglią już wam donosiłem, wyłożył właśnie całą 
ekonomię wspomnionego projektu dołączając przed­
stawienie porobionych zbiorów geologicznych. W y­
kład miał być jasny, prosty i przekonywający. 
Inżynier rosyjski p. Komarow ro b ił ' niektóre ob- 
jekcye, pan Gamond szczęśliwie je  odparł.

J lr . Stanisław Kossakowski, chwilowo bawiący 
z rodziną w Paryżu, wydał dziełko po francusku, 
traktujące o medycynie praktycznej i dwie sztuczki 
dramatyczne pod tytułem: U  Comte Tristan de la 
Reverie i Surprise. Czytane wpoufnem gronie przed
w y jś c i e m  n a  ś w i a t  z y s k a ł y  m i  e  p r z y ję c ie

S z c z e g ó l n i e j  W p i e r w s z e j ,  d o w c ip n ie  s c h a r a k t e ­

r y z o w a ć  a u t  o 'r  j e d n ę  z  J g g j f l g ,
a le  z a r a z e m  o r y g i n a l n y c h  m t e  g  .) -

s z e g o .  S z l a c h e t n i e b y  s i ę  o t j  - W z e n i e  w  i e d y -  
g d y b y  u ż y ł  d o w c i p u  s w e g o  n a  u  ^  ^  ^
n ą  s ł a b ą  s t r o n ę  p ł o d o w  a u t o r a ,  t o  J  > .
w  p o l s k im  p i s a n e  n a r z e c z u .  F r a n c u s z c z j  ‘ g z la _ 
s t a w i a  n i c  d o  ż y c z e n ia ,  c o ż b y  to ^  b y i o ,  z j  

h r a b ia ,  t a k  n o  n o l s k u  n a p i s a ł !

Dziś wyjeżdżają licznie zaproszeni goście na 
wielkie łowy do hrabiego Ksawerego Branickiego 
w jego zamku Montresor. K s .  N a p o l e o n  zaszczyca 
obecnością to zgromadzenie. Książę _ lubi ciosy 
tego rodzaju rozrywki, ale są mu nierównie Przy­
jemniejsze w domu takiego gospodarza i w | one  
takich gości. Nie pierwszy to raz jest pod* mo- 
wany i nie pierwszy raz powtarza swoje wysokie
zadowolenie. ■  • „ ■ • l

Ponieważ Monitor ogłosił, m ogę więc i ja  bez 
obrażenia skromności, powtórzyć artykuł azienm- 
ka rządowego, dotyczący właśnie jecinej ■ z osob, 
które brać będą udział w łowach w Montresor. 

Monitor tak się wyraża:
„Laska bardzo ciekawa o f i a r o w a n ą  została JC . 

Wysokości księciu Napoleonowi przez p. doktora
Gałęzowskiego. Laska ta zrobiona z jedne, sztuki 
kości słoniowej, kupiona była pized kilku laty 
w Paryżu i zabrana do Litwy przez Polaka pana 
Stanisława Ratyńskiego, któren ją  w darze ofiaro­
wał panu Janowi Kobylińskiemu, sekretarzowi Izby 
szlacheckiej guberni! M ińskiej, znanemu lubowm- 
kowi ciekawości historycznych i posiadaczowi do­
syć rzadkiego w tym rodzaju zbioru. P . Kobyliń­
ski spacerując niedawno w Mińsku z p. Otonem 
H om rath , upuścił tę laskę, w skutku czego, zła­
mała się i wyleciała z wnętrza jej karteczka zwi­
nięta, zawierająca o faniilu Cesarza Napoleona ro ­
dzaj patryotycznej przepowiedni, którą wypadki 
potwierdziły. Karteczka ta napisana pod d n iem - -  
sierpnia, to jest w dzień śmierci pułkownika la Be-
doyere te zawiera w,. , .,

Roku pańskiego 1815 a panowania Ludwika 
X V III* ) laska ta była (est venue), u p. Lepage 

"puszkarza Cesarza Napoleona W ., który chociaż 
"nieobecny, po raz drugi odżyje (pourra reparai- 
. tre) jeszcze w swojem plemieniu szlachetnem i nie- 
"wyo-asłem. Biada tym, którzy śmią szkalować te- 
”go wielkiego męża, chociaż nie był i on bez
„błędu. I; l , 3 u awjila0iw fitfMUritHff ił?1L a  Bedoyóre umarł. Krew jego woła o pomstę.

„Dnia 22 sierpnia. . Lepage.
„Ludwik upragniony (Louis le Desiró) pa®°- 

„wać będzie jeszcze lat 21 swoim sposobem.11 (Za­
pewne chciał powiedzieć podług jego rachuby),

zniesienia i regulacji ciężarów gruntowych, dozwala 
nareszcie rozpocząć operację, tak dobrze ważną 
w gospodarstwie krajowem, jak i usamowolnienie,

rWis/czvznv, dziesiecinv

§. 65. Przeciw skreśleniu stanu rzeczy przez bie­
głych nie masz żadnego odwołania się.

Co się tyczy opinii od biegłych zasiąganych, wol-
• ’ • Air rvT»'»xrri o  r i b ’l l  T i n r . 7 V t f t l l i f l  t e *

>woimenitv się tjcz-j - .
zniesienie i wynagrodzenie pańszczyzny, dziesięciny no komisyi krajowcó w decyz^ćśwojej
itd. Kiedy te ostatnie s p i e s z n i e  prowadzonem, były, | go za potrzebne, prz d ^ecyzj j J
patent tyczący się zniesienia służebnic w, mógł wyjsc przesłuchać lub ^ ack^ r CŁ W ^ 8Cowa 
dopiero w r. 18|53, a dopiero teraz komisje krajo- biegłych aniżeli tych, których komisya miejscow 
...» Ar. -amUoovi lnh zniesienia cieża- przesłuchała.

§, 66. Stronom wolno jest, dla dostatecznego roz­
strzygnięta pojedynczych punktów spornych w sto

we* i miejscowe do regulacji lub zniesienia ciężą: 
rów gruntowych, mogły otrzymać; instrukcję. Zwło­
ka ta jest skutkiem wielkich trudności prawodaw­
czych, abv uporządkować i znieść prawa służebne. 
.Wiadomo, że już w r. 1850 odbywały się w kra­
jach koronnych narady w tej mierze, a materyał 
stąd powstały był bardzo obszerny. Trzeba go było 
przebrać, przejrzeć troskliwie, gdyż tu nie szło juz 
o pobudki polityczne i socjalne, jak przy zniesie­
niu pańszczyzny, ale i ozadosyćuczymenie sprawie-
u *  „ Z  Z rirvrlnincionio cmenrtH « KlOrCIIVt

S lrZ Y g iiie m a  r   J
sunkach prawnych i faktycznych prawa użytkowa­
nia (§. 7. a — f. patentu) zgodzie się na sąd polu­
bowny lub na rozpoznanie biegłych.

Podobny układ musi stale oznaczyć ilość i oso­
by mające pełnić urząd rozjemców lub biegłych.

Na podstawie takiego układu komisya miejsco­
wa przyjmie wyrok sądu polubownego lub rozpo-

. . .  x i • J____ Z  11117078
sprawie- wa przypnie wyiuw .

Ttiwnści T  o "  n o d n i e s i e n i e  gospodarstwa, któremu znanie biegłych, a jedno i drugie uwazanem będzie
S t ó f  jako zgodne ^  "™ kU'

aólniei łas, ta posiadłość arystokratyczna, na kto- niegdyś spornego, w mysi §. 8go pater i- _ .
fiprzm nważaiac ia za Wspólną S 61. J e ż e l i  w  c i ą g u  pertraktacji strony

Wiedeń 24 listopada. Cesarzowa Imci Karo­
lina Augusta przeznaczyła 2000 zlr. dla poszkodo­
wanych w Moguncyi.

_  Gazeta Wiedeńska w obszernym artykule wy­
stępuje przeciw dziennikowi Die Presse, który ko­
mentując rozporządzenie ministeryalne, tyczące się 
nominacyi nauczycieli szkół wiejskich katolickich 
w Węgrzech i krajach niegdyś korony węgierskiej, 
wielce się tem gorszył, iż na nominacje te mają

„ . : i ____ B ! .  1_____n t n  ’W JA oiio 'ytakn

ffóinicj lćlS, ta Jiuwauwoi- —7
ra tłum wciąż uderza, uważając ją za wspólną 
własność, będzie odtąd niepodzielną posiadtoscią 
właściciela i oswobodzony zostanie od wszelKicn 
zbiorek i niszczenia, i będzie się można teraz zając 
jego zagospodarowaniem. Przy wykonaniu paten­
tu z d. 5 lipca 1853 zniesienie i regulacyę słu/.eb- 
nictw i wspólności użytkowania mającego na celu, 
idzie o podniesienie gospodarstwa, a zarazem o spra­
wiedliwy rozdział posiadłości. Jeżeli zniesienie jian- 
szczyzny i wynagrodzenie za nią było czynnością 
niecierpiącą zwłoki, to obecna czynńosc, dla któ­
rej niniejsza instrukcja służy za skazówkę w wykony­
waniu patentu o którym wyżćj, wymaga powolnej 
pracy, dozwala zawierania umów i godzenia się, 
a komisye miejscowe są tylko władzami przygoto- 
wującemi ostateczne załatwienie tej organizacji 
własności, które dopiero komisya krajowca orzeka.

In stru k cya
tycząca się wykonania patentu z dnia 5go lipca 1853, 
pod względem zniesienia i regulacyi służebnictw le­

śnych i innych (piąg dalszy). _ ,
§. 62. Komisya miejscowa ma prawo, jeśli to 

poczyta za stosowne w celu zupełnego wyjaśnie­
nia okoliczności spornych, przesłuchać świadków i 
osoby pamiętające w obecności stron spornych za­
wezwanych, i stawić naprzeciw sobie świadków 
niezgodnych z sobą w głównych punktach, i na 
nowo przesłuchać ich co do punktów różniących 
się w dotychczasowych ich zeznaniach.

§. 63. Przesłuchanie biegłych pod przysięgą od­
bywa się: a) albó dla dania opinii względem py­
tań, których rozwiązanie wymaga szczególnych 
wiadomości fachowych (§. 40 patentu), albo ły co 
do rozpoznania miejscowego w' przypadkach ozna­
czonych §§, 11),, 26 i ze względu na §. 17 pa-WICIGC t e tu   . X  T f 1 1 ' 1

sobie przyznany wpływ biskupi. Gazeta \\iedenska 
słusznie powiada, że nauczycieli nie można poio-j nierwszym razie komisya miejscowa ?. doda-
wnać z pachołkami i stróżami nocnymi , a naw ‘obie biegłych wyznaczy tych, których opinii

wyznań słu- zasięgnąć, lub których zawezwać do pertraktowa­
nia, uzna za stosowne.

W  drugim razie każda z obu stron spornych 
wyznaczy i komisyi miejscowej wskaże w terminie 
zastrzeżonym równą liczbę biegłych, jaką mieć chce 
komisya miejscowa, a biegli ci wybiorą superarbi- 
tra ; co jeśli nie nastąpi, komisya. sama ich za­
mianuje.

Naznaczeni przez strony biegli, a którzy jeszcze 
przysięgi nie złożyli, mąją być do tego bezzwłocznie 
pociągnięci, aby sumiennie złożyli sprawę ze stanu
rzeczy. - :rnojt W o u S  Kosi^oiai onsfern-n§. 64. Biegli zawezwani być mają do wysłucha
nia na dzień naznaczony, o ozem strony zawiado 
mionc będą z wezwaniem aby się stawiły, wtedy 
jeśli idzie o zdanie sprawy ze stanu rzeczy.

Komisya miejscowa stanowić będzie względem 
oględzin "na miejscu przedsiębrać się mających i 
naznaczy punkta pytań, względem których biegli 
składać mają opinię swoją mb zdanie sprawy o 
stanie rzeczy, tudzież kierów ac będzie całym to­
kiem czynności. i „a.fA

Dozwolone jest biegłym dla poinformowania się 
przejrzeć wszystkie akta pertraktacji i dowody, jak 
również zażądać od komisyi miejscowej niezbędnie 
potrzebnych wyjaśnień przez dopełnienie brakują­
cych jeszcze dokumentów lub przez słuchanie świad­
ków i osób pamiętających albo tez samychże stron.

pisarzami » r
stanawiać, a jeżeli duchownym innych wyznan słu­
ży wpływ na nauczycieli szkółek początkowych ich 
wyznań, toć i biskupom tego wpływu zaprzeczać 
nie można. Rozporządzenie to is tn ie ją ce  już w in­
nych krajach austryackich, zastosowanem również 
zostało do Węgier i sąsiednich im krajów koron­
nych, a zatem nie jest żadną nowmścią zaprowa­
dzoną w skutek konkordatu.

  Za najwyższem potwierdzeniem otrzymali na
własną prośbę następujący wychodźcy polityczni po­
zwolenie bezkarnego powrotu do krajów Cesarstwa 
Austryackiego: Władysław Illes, Karol Kolowrath, 
Ludwik Kostka, Ludwik Tórók, Emeryk Kowacz, 
Gustaw St. Burchard, Samuel Szabo i Jan Czynk 
z Węgier; Józef Kaszab, Aleksander Fischer i Fran­
ciszek Neudenbach z Banatu Temeskiego; Jan M, 
Grundbeck, Jan Topolnicki i Adam Hoszowski z Ga- 
licyi; Grzegorz Vitos z Siedmiogrodu.

_  Gazeta Wiedeńska zaprzecza podaniu Oestr. 
7 , jakoby biskup Brixeiiski odmówił uczniom u- 
częszczającym na wydział teologiczny w Innsbrucku 
przez Jezuitów obecnie kierowany, udzielania posad 
duchownych w swojćj dyecezyi; owszem biskup rze­
czony pisemnie usprawiedliwił się, ze me może się 
znajdować na uroczystości objęcm tego wydziału 
przez Jezuitów, a prócz tego juz szesciu księży 
dyecezyi briseńskiej zapisało się na ten wydział.

— O instrukcyi w sprawie dokonania zniesienia 
i regulacyi służebnictw mianowicie leśnych, którą 
podajemy od dni kilku, pisze 0 -D. Post w tych mniej 
więcej wyrazach: Instrukcya w celu wykonania

L g u y s BUUlllCgU, 3- - o -  r -----
§ 67. Jeżeli w ciągu pertraktacji strony ofiarują 

przy sięgę lub zażądają jćj, aby w braku innych do­
wodów takowm była wystarczającą do rozstrzygme- 
nia faktów spornych, wtedy komisya miejscowa po 
wysłuchaniu strony przeciwnej oznaczy lakta pod 
względem których przysięga byłaby składaną.

Komisya krajowa może tylko nakazywać składa­
nie przysięgi przez strony, i choćby się nawet wzglę­
dem nich porozumiano, komisya miejscowa nie 
może przyjmować przysięgi bez wyraźnego polece­
nia komisyi krajowej.

§ 68. Komisya miejscowa w przypadku, gdyby 
po zbadaniu rzeczy poczytywać miała prawo użyt­
kowania w mowie będące jako prawo dające się 
zapozwać a nie pertraktować z urzędu, i jeżeli zgło­
szenie się, wedle przepisu rozdziału trzeciego sub 
III edyktu o zgłaszaniach, nie uchodzi zarazem za 
zapozwanie, winna będzie wstrzymać dalsze trakto­
wanie i ten punkt po jego zupełnem rozpoznaniu 
poddać tymczasowo pod decyzyę komisyi krajowej, 
załączając zarazem akta i wnioski swoje.

S 69. Również komisya miejscowa ma zaprzestać 
dalszego postępowania, jeżeli wytoczony został spór 
prawny co do punktów a - f  § 7go patentu przed 
epokami wspomnianemi w ustępie II rozdziału III 
edyktu o zgłaszaniach się, i jeźli nie jest rozstrzy­
gnięty i jeżeli obie strony nie żądają zaniechania 
procesu, w którym to względzie wyraźnie przesłu­
chać je należy. . . , ,

Komisja miejscowa daje o tem wiedzieć komi­
sji krajowej przy załączeniu akt, a ta uda się do 
sądu, aby ją zawiadomił o rezultacie procesu roz­
poczętego , celem dalszego prowadzenia pertrakla- 
cvi zniesienia lub regulacyi, w razie zas potrzeby 
nastanie według § 37 patentu stan tymczasowy.

S 70 Oprócz przypadków w dwóch poprzedmen
paragrafach, pertraktacja co do punktów « /' § 7 8° 
p a t e n t u ,  m a  być dalej prowadzona az do wyczer­
pania wszystkich dowodów i zupełnego wyjaśnie­
nia, i pod tym względem przystąpić się ma do za­
kończenia, przy czem jasno i wyraźnie należy stro­
nom wyłuszezyć stan rzeczy rozpoznany co do każ­
dego między niemi punktu spornego, z uwzględiue 
niem piśmiennych dokumentów, zeznan świadków 
i o ób pamiętających, rozpoznań na miejscu, opinii 
lub sprawozdań biegłych itd. i raz jeszcze usiłować 
należy, aby przywieść jaką ugodę do skutku.

S 71 Jeżeli przy zamknięciu nie nastąpiła ugoda, 
a punkta jeszcze sporne Są tego rodzaju, że od ich 
ostatecznego ustalenia zależy ocenienie dalszego py­
tania, czy i jak dalece i w jaki sposob możebne 
jest wedle przepisów patentu zniesienie lub tylko 
uregulowanie, naówczas protokół tego zamknięcia 
przedłożony być winien komisyi krajowej do wy­
dania wyroku względem punktów spornych.

Jeżeli punkta które pozostały spornemi me s j 
tój natury, lub jeżeli względem wszystkich punktoW 

t imehmiłn uaroda. naówczas na-

Strony zawezwane dla przesłuchania biegłych 
mają prawo w celu gruntowego osądzenia przed­
miotu wnieść uzupełniające pytania, i obowiązane 
są udzielić biegłym wyjaśnień i dowodów przez 
nich wymaganych.

■ naiury, 1UU jc/.o.. ..-o-*--—  , - , »
» - / «  7go patentu nastąpiła ugoda, naówczas na­
leży bezzwłocznie, w przeciwnym zaś razie po na­
staniu prawomocności orzeczenia komisji krajowej, 
prowadzić dalćj pertraktacyę przez rozpoznanie o- 
koliczności i stósunków, od których według litery 
g  (§ 7 patentu), zależy możność zniesienia lub u-
regulowania. .

§ 72. Naprzód zapisać należy oświadczenia obo­
wiązanych a potem uprawnionych, co do tego, czy 
prawo użytkowania rozebrane i wszechstronnie prze* 
ugodę lub orzeczenie określone, w całości lub czę 
ściowo, za odstąpienie gruntu lub za wynagrodze­
nie pieniężne albo w inny jaki sposób ma byc znie­
sione lub tylko uregulowane. ; .

Gdy wolno jest stronom zgodzie się na zniesie

czek ratunku wyglądających.^
Na ofiarę złoży się reńskiego walutą albo na­

wet i 2 złp. Po  mszy zaprosi się kumów do kar­
czmy i kupi się im gorzaliny za 5—6 złr. walutą; 
więc zaraz lżćj sumieniowi.

Bydło stan ia ło ! za 8 fl. m. k. można kupić kro­
wę starą bo starą, ale wcale nie chudą!

Dobra sposobność uśmierzenia gniewu bożego
1 uskarbienia sobie względów jego. Kupuje się 
wiec krowa taka za 8 fl. m. k., którćj właściciel 
z im o w a ć  niemiał czem, więc sprzedać musiał. Za­
bija się ją  W domu, co prawie każdy chł0p umie. 
Za skórę daje żyd 16 fl. w. w ., za 3 funt łoju
2 fl. 30 kr. w. w.; więc mięso zostaje w dwóch 
zł. polskich. Odkłada się ćwierć dla siebie, kilka- 
naście funtów księdzu plebanowi, kilka organiście i 
kościelnemu i zamawia się nabożeństwo żałobne 
za krewnych^ i znajomych. Po  nabożeństwie ob­
dziela się dziadów mięsem i chlebem, a kumów i 
swatów "zaprasza się do karczmy na uroczystość 
wzajemnego pocieszenia. Pierwsze zdrowie idzie 
na chwałę boską. Toast brzmi; Niech będzie po­

chwalony^ Jezus Chrystus! Panie świeć nad du­
szyczkami wiernych zmarłych i daj im wieczny od­
poczynek , a nam wszystkim zdrowie! — kumie ! 
w ręce wasze!

I  pow ażnie, nioczyście idzie kielich z rąk do
rak __ poważna toczy się rozmowa: o umarłych!

lach i wadach. _o_ tyjących i stosunku ichich cnotach * " —; . . i aiu»uui,u
do wieczności, mianowicie zas de kto duszyczkom 
zmarłym ratunku ponio.

„O kum eczko! nieboszczyk to by\  haniebnie (zna­
czy bardzo) dobre człęczysko t b nam świad- 
<wvł I W iec też pamiętawa o duszy jego; 8pra-
czyt. VV l?c A ia że to tam me tak wielewiama exekwie. F iaw aa , 'Vele
kosztuie bo to na krowie widzicie! mam mięso 
jak za darmo, to jak  zabiję drugą to mi się wszy- 

nawet i . 0  i  ks.»da
biednej to się przecie pomoże. nhebód !
meczko! a sprawcieże iw y  za waszych: obchód!

Tak myśl pobożna idzie koleją kumy się na 
myślają i zamawiają nabożeństwa.

Więc się też i księdzu plebanowi dostanie jaki

kawał krowiej starej pieczeni i ldlka złotych
w darze. , ,

Ale gorzka to tam ta  łyżka barszczu lub roso­
łu z tej chudej pieczeni!-— Bo po całych dniach 
gazdowie i gazdynie B °g a w karczmie ihwalą i 
nad mękami czyscowemi pobożnie rozmyślając za­
krapiają się arakiem lub wódką, a wieczorem pro­
wadzą się doma wspierając na wzajem. Czeladź 
ma wyznaczoną robotę; aiez czeladź także prze­
cie nie poganie!

W iec rozmyślaniem poboznem dzionek im scho­
dzi: boć to króciuchny ten jesienny dzionek. W ięc
i robota stoi. , .

W  październiku ledwie uaaro się wywieść na- 
w óz, a żytko daj Boże by posiać w sądny. dzień 
żydotyski. . . .

Tak gazdują kmiecie! coż dopiero dwór i księ- 
żyna biedny! P roszą i żebrzą o najem, a dzień za 
dniem schodzi, zysk możebny ucieka — boć tylko
2 pośpiechu zysk — a tu grunta dworskie i plebań­
skie jako konicz rodzące należą do klasy pierwszój
i wprost czy przez wrachowanie w kongruę opła­

cone być muszą wraz: z cuszlagiem k™j'owym>
pańszczyzno-uwalniającym i j e s z c z e  i j e  i j

cze z jakiem ś, niestety! koniecznym przyczyn

M Więc też i czeladź z osobna rwie się k u n a b o '  
żeństwu i na mszę składa, a w karczmie modły ^  
bywa a tak  nawet z niej me ma p o m o c y -W  osta 
nfejrospaczy spogląda człek w niebo i uczy ^  
cierpliśwoci i bije się w piersi za dawne grzechy , 

Ale dokądże to doprowadzi taki postęp i CJ 'V 
lizacya ludu naszego wiejskiego?

Do polepszenia bytu? do wzorowego gospod

J3óg dał— zrodziło się wszędzie, jest d o s t a t e k
.g^HJsł57T . 3   ; [óigtn i t

Czy to zasługa gospodarzy?
Czy lud nasz postąpił naprzód?

ffiiik ( p ok' nastąpi.)
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nie przez odstąpienie g ru n tu , za zap ła tą lub przez 
zabezpieczenie kap ita łu  lub też za inne jak ie  w y­
nagrodzenie, albo też zgodzić się n a  uregulow anie 
i sposób onego , przeto kom isya k ra jow a sta rać  się 
Przy sposobności pow inna o t o , aby doprow adzić 
do sku tku  ta k ą  u m o w ę , iżby ta  okazała się w łaściw ą 
do po tw ierdzenia je j przez kom isyę k rajow ą v§§ 5 
i 9 patentu). (D- c- n*)

N i e m c y .
P rusk i m in ister sp raw  zagranicznych bar. M an­

teuffel p rzesłał następujący  okólnik dotyczący sp raw  
księstw  naddunajskich , datow any z B erlina  dn ia 1 Igo 
list. r .b . do a jen tów  dyplom atycznych sw ego rządu.

„M am  zaszczyt p rzesłać P an u  w  załączeniu od­
pis depeszy, k tó rą  mi pełnom ocnik  tu reck i, jako  
odnoszącą się do spraw  K sięstw  N addunajskich , u- 
dzielił. P rzekonasz się P an  z tego d o k u m e n tu , ze 
P o rta  o ttom auska w znaw ia daw niejsze sw e prote- 
stacye przeciw ko idei połączenia politycznego obu 
tych k rajów , k tóre uw aża  za przeciw ne najw ażn iej­
szym sw ym  interesem , n ieopierając się jednakże toż­
sam ości n iek tórych  p raw  w  obu  państw ach.

„To now e ośw iadczenie P o rty  nie je s t tego ro ­
dzaju, aby rząd królew ski sprow adziło  z drogi, k tó ­
rą  dotąd  postępow ał w e wszystkich kolejach sp ra­
wy K sięstw ; będzie on czekał z orzeczeniem  swo- 
jem  aż D yw any w yrażą sw oje życzenia i kongres
parvski się zgromadzi.

„O kólnik  turecki zdaje mi się byc napisanym  pod 
w pływ em  wielkiej n ieufności p rzeciw ko D yw anom . 
U bolew am  nad  tern, gdyż szczerze p ragnę w idzieć o 
ile m ożna, w zm ocnione węzły m o ra ln e , łączące lu­
dność prow incyj naddunajskich  z rządem  Sułtana, 
lecz niem niej przez to  uw ażam  obecne D yw any, 
jako organy k raju  p raw n ie  zw ołane i ukonsty tuo­
w ane, a tern sam em  m ające p raw o  dopełnienia obo­
wiązku, jak i tra k ta t paryski n a  nie w łożył. W yja­
śn ien ia nam  nadesłane uie budzą zresztą w e m nie 
obawy, aby zgrom adzenia te  do tego stopnia dzia­
łały w b rew  in teresom  i obow iązkom  sw oim , izby 
nie uszanow ały zwierzchniczych p raw  P orty .

„C okolw iekbądź, zdaje nam  się, że P o r ta  przy­
czyniłaby się tylko do szczęśliwego w ypadku narad  
D yw anów , gdyby chcia ła zrzec się sw ej postaw y 
czysto b iernej i w ziąść inieyatyw ę, jakiej n ik t jej 
zaprzeczyć nie może, jako  m ocarstw u zwierzchm cze- 
m u , w yrażając się dobitniej w  przedm iocie pożą­
danych i w edług  jej w idzenia rzeczy przypuszczal­
nych reform . D la tego z zadow oleniem  zw róciliśm y 
uw agę na u stęp  depeszy Aali paszy, w  k tórym  je s t 
m ow a o tożsam ości p raw  adm inistracyjnych i spo­
dziewam y sie , że m inister o ttom anski zechce pod 
t jm  w zględem  udzielić dokładniejszych i zupełm ej-

M a n t e u f f e l . , ,

m ają uledz karze śm ierci, a  w przód  pozbaw ieni zo­
staną sw ych urzędów , godności i oznak; G aw ryło 
i Miłosz ‘ lw an o w ic ze , k tórzy  nie m ieli udziału  
w  sp rzysiężen iu , ale w iedzieli o nićm  a w ładzom  
nie don ieśli, skarani być m ają w ięzieniem  w  cięż­
kich k a jd an ach ; zas M iłosz Simicz m a byc b ad a­
ny gdy w róci z ucieczki.

„P ierw szy wydział sądu apelacyjnego w yrokiem  
w  dniu  29 paźd. Nr. 2231 zatw ierdził cały w yrok 
trybunału . Sąd najwyższy i kassacyjny w yrokiem  
w ydanym  w d. 1 t. m. N r. 953 zatw ierdził row m ez 
w yrok  sądu apelacy jnego , z dodatk iem , iż oskar­
żony M iłosław  P etrow icz osądzony został ta k  za 
teraźniejszą jak  i poprzednią sw oją zbrodnię, i że 
wszyscy skazani n a  śm ierć , m ają  być rozstrzelani, 
a  ciała  ich natychm iast pochow ane. (Dawniej k ara  
śm ierci w ykonyw aną była przez pow ieszenie. P.R-)- 

„Lecz nasz najdobrotliw szy książę idąc za swą 
n a tu ra ln ą  w spaniałom yślnością n aw e t względem 
złoczyńców (złow ori), którzy n a  życie jego nasta- 
w a li, gdy m u w ed ług  p raw a  w yrok  ten  przedło­
żony został do zatw ierdzenia, najwyższym  dekretem  
z d. 1 t. m. w  łasce sw ojej p o s ta n o w ił: karę śm ierci 
naznaczoną wyżej w spom nianem i w yrokam i na (tu 
nazw iska znów  pow tórzone) zm ienić n a  dożywotnie 
w ięzienie w  tw ierdzy, a w zględem  M ikołaja Miło- 
siew icza n a  dożyw otnie w ięzienie w  dom u kary i 
popraw y; zaś G aw riło  i Miłosz lw anow icze skazani 
w yrokam i n a  dożyw otne w ięzienie, o trzym ują w  dro­
dze łaski zupełne uw olnienie od kary. W e wszy­
stkich zaś innych postanow ieniach  m a być wyrok 
sądu najwyższego w  zupełności w ykonany.44

T utaj rozszerza się dziennik urzędow y nad  do­
brocią i łaskaw ością  księcia , i zasłużoną w  części 
pochw ałą, kończy sw ój artykuł.

Skazani n a  w ięzienie pożegnaw szy się ze swem i 
k rew nym i, zostali 16 t. in. pod silną zasłoną od­
prow adzeni do w arow ni G urgusow acz, leżącej nad 
bó łgarską granicą. P op  Stefan Popow icz został dzi­
siaj uroczyście pozbaw iony duchow nej godności 
przy czerń z w ielką uroczystością ogolono m u b ro ­
dę ; będzie on rów n ież  posłany do Gurgusow acz. 
Te osta tn ie  w iadom ości podajem y z listu z Bel- 
;radu do Lloyda Peszteńskiego.

I n d

szych w yjasnien."
Przyjm ij P an  itd. (podp.;

—  T eraz dopiero rozpoczyna się spór między sp ra­
w ozdaw cam i dzienników  niem ieckich o to  k to  był 
w innym  w ybuchu prochu  w  M oguncyi. Spór ten  i 
na m iejscu prow adzony je s t z pew ną zaciekłością 
jaka cechuje Niemcy w  każdej sposobności ile razy 
idzie o niechęci prow incyonalne. P rusacy  zarzucają 
austryakoin, ci znów  prusakom  głów ną przyczynę 
nieszczęścia. Rozm aite też z tego pow odu krążą po- 
ełoski to  że żołnierze pruscy ładow ali proch z r a ­
na to  znów, że składy prochow e znajdow ały się 
nod kluczem  kom endy austryack.ej. N iek tóre dzien­
niki Drzynoszą obszerne szczegóły w yjaśn iające , !7m k i przynoszą o ^  zakrad |  8ię był do skła­

d ó w ?  takow e wysadził w  pow ietrze w  m niem aniu, 
że zaLaw a gim nastyczna na
stkich oficerów , odbędzie się w  pobliżu o godzune 
3ći iak  to  m iało nastąpić. P ow odem  tej zbroam  
m k l A  zem sta. O
w da, tego zapew ne nigdy m e dojdzie zad 
sya śledcza. D rugie pytanie zaclio zc kto Y
nagrodzić poszkodow anych; czy rząd Jheski m  Mo 
re -o  'te ry to riu m  leży m iasto , czy Związek niem iecki 
jako  w łaściciel fortecy zkąd w ybuch 
szczył m iasto. T ow arzystw a asekuracypi sku
ją w ynagrodzeń, gdyż zniszczenie nien8st9P 
tku  ognia- Sejmy heski i badeńsk i, przem aw iają
już za tern, aby nalegać n a  B undestag  o, wy g 
dzenie. Być m oże, że składki pryw atne u cz y ń J  } 
tecznem  tę niepew ność do kogo w ynagr. ? i baden 
leży. Je n e ra ł Tottleben, k tó ry  baw i w  W ie s b a d e n ,  
oglądał ru iny w  M oguncyi im ia ł s p o s o b r o s c p r z ^  
pom nieć sobie, jak  było w  Sebastopolu. Rząd ba 
w irsk i kazał usunąć składy prochow e z Pobllza 
M onachium  i przenieść je  do innych cz ę śc io w e  
sk ładów . M iasto Szczecin uczyniło rów nież P °dam e 
do rządu pruskiego o usunięcie p rochów  z pobliża

m iasta.
S e r b i a .

Gałe postępow anie sądow e z obw inionym , o spi 
sek n a  życie księcia serbskiego, tre sc  w yrokow  są 
dow ych a  nakoniec u łaskaw ienie przez księcia ska­
zanych n a  śm ierć spiskowych, ogłasza w  następu­
jący  sposób urzędow y dziennik Serbskie Nowiny

Z Z b ro d n ic z e  sprzysiężenie m ające zam iar zam or­
dow ać panującego księcia serbskiego, ^  ^ C P  
w yw rócić rząd w  naszej ojczyźnie, j kraio-
zarządzonem  śledztw ie , osądzone PrzezJrJ  
w e w szystkich trzech instaneyach w e d t i j  P 
istniejących. W łaśc iw y  trybunał m iasta  B elgrad 
w ydał w  d. 28 paźdz? pod Nr. 19,580 w yrok , u  
zb rodn iarze, k tórych  w yszczególnił ak t ? s k a n « J “  
zam ieszczony w  Serbskich Nowinach, a  m ianow icie. 
S tefan  Stefanow icz (prezes sen atu ), P au n  Janko- 
wicz R adw an  D am janow icz (senatorow ie), P aw ei 
s ta n is ic z . Cw etko R ajew icz, Miłosz M ichajłowicz, 
M ikołaj M iłoszewicz, M iłosław ^P etrow icz i Stefan 
P o p o w icz , a k tórym  zbrodnia dow iedzioną została

n d y e.
P oczta w schodnio - indyjska ze św ieżem i w iado­

m ościam i z te a tru  pow stan ia  w  H indostanie jeszcze 
nienadeszła. Dzienniki angielskie ogłaszają jeszcze 
wciąż listy p ryw atne z rozm aitych k rajów  in­
dyjskich, przeszłą pocztą przyw iezione; w iadom ości 
przeto w  nich zaw arte  sięgają do końca w rześn ia 
z te a tru  p o w sta n ia , do 8go października z K alku ­
ty a do 18go paźdz. z Bom baju. M im otego w  listach 
tych znajdujem y, jak to  w spom nieliśm y wczoraj w  P rze­
sądzie , nie jeden  w ażny szczegół uzupełniający o- 
iis znanych w ypadków  i obraz położenia rzeczy.

Świeżo ogłoszone listy oficerów  angielskich p isa­
ne w  D elhach po zupełnem  zajęciu m iasta  przez 
Anglików, między 21 a 27 w rześn ia , dodają n ie je­
den nieznany rys do k rw aw ego obrazu poszturm o- 
wej rzezi w D elhach. Jak iś  np. oficer od inżynie­
ró w  pisze pod dniem  2 3 , że gdy w  parę dni po 
zajęciu m iasta  przechodził z patro lem  boczne jego 
ulice, znajdow ał w  n iektórych dom ach po kilkana 
ście kobiet zam ordow anych w  części przez sz tu r­
mujących , w  części przez pow stańców  którzy nie 
chcieli oddać swych żon na łup  Anglikom  i Sikom 
Inny oficer donosi iż na jednej z bocznych ulic uj 
rzał 14 ciał kobiecych obw iniętych w  szale , k tó ­
rym  m ężow ie popodrzynali gard ła  i następnie sami 
się zabili a  ich trupy  leżały opodal.

Trzeci koresponden t donosi z rozkoszą o ra b u n ­
ku D elhów  unosząc się nad  bogactw am i tego m ia­
sta. Pisze on: „Nie będę opisyw ał szczegółowo D el­
hów, pow iem  jedynie iż m iasta  tak  w ielkiego i bo­
gatego n iem a w  całćj A nglii, Szkocyi i Irlandyi 
wyjąwszy jeden  Londyn... P ió ro  m oje nie zdoła o 
pisać bogactw  w  D elhach. P rzepyszne szale ka- 
szem irskie, złotem  tkane  m aterye, bogate klejnoty, 
zegark i, złote sprzęty, łoża od jedw ab iów  jakich 
niem a w  żadnym  dom u angielskim  —  w szystko to 
wywłóczyli i wynosili z m iasta  żołnierze w  p ier­
wszych dniach po szturm ie jako  niew ielkićj w a rto ­
ści zdobycz, szukając jedynie pieniędzy. Szale które- 
fiy w  Anglii po 100 fs, (4000 złp,), ła tw o  sprze­
dać m ożna, sprzedaw ali po 4 ru p ie ; a  pojąć m ożecie 
że i nasi także niepróżnow ali... M niem ają że każdy 
żołnierz z pu łku strzelców  pow róci do Anglii m a­
jąc przynajm niej 1000 funt, szt. w  kieszeni,41

Lecz odw róciw szy się od tego strasznego obrazu 
k tóry  już opisaliśm y • opuściw szy inne okropności 
w zm iankow ąne w  tych listaęh, czytam y w  nich je ­
szcze w ażne doniesienia z jakiem i siłam i, w  jakim  
stanie i pod czyjem dow ództw em  pow stańcy  cofnęli 
się z B elhów . P od  tym  w zględem  przytaczam y 
z listu  oficera karabinierów  pisanego w  Delhach 
27 w rześn ia następujący w yjątek: „Chociaż stary 
M ogoł siedzi uw ięziony w  pałacu  a  dw aj jego sy-

gu larnych  sypojów  do k ró lestw a Oudy. D rugi g ło­
śniejszy wódz, M an-S ing  jed en  z naczelników  po ­
w stan ia w  O udzie, op iera  się pod  L uknow em  a 
podobno n aw e t otacza i b lokuje z 30,000 pow stań­
ców, stojący tam  oddział angielski O u tram a  i Ha- 
w eloka. Trzeciego w odza, ow ego strasznego Nena- 
Sahyba w idzą Anglicy naraz w  kilku miejscach: 
w ed ług  jednych odcina on n a  czele 50,000 odw ró t 
H aw elokow i z L uknow a do C aw n p o re ; w edług  
innych łączy się po drugiej stron ie G angiesu już 
w  górzystej krainie B anda  z pow stańcam i z D ina- 
pore  i dąży ku  Indyom  środkow ym ; zdaje się je ­
dnak  iż w  istocie N ena-Sahyb n a  czele k ilkunastu  
czy k ilkudziesięciu tysięcy znajdu je się na praw ym  
brzegu G angesu w  k ra ju  m iędzy Caw npore a  B an ­
dą, zagrażając z boku A nglikom  a  m ając zapew nio­
ny o d w ró t w  górzyste w nętrze H indostanu. N ako­
niec czwarty głośniejszy naczelnik powstańców ' K u- 
rer-S ing, zebraw szy górskie i rozbójnicze p lem iona 
B undelkandu  zw ane Rochilas i połączywszy się 

Sypojam i z D in ap o re , krąży gdzieś w  górach 
B undelkandu  w isząc nad  rów ninam i średniego Ben- 
galu , do k tó rego  fron t obraca opierając tyły u  góry 
Indyj środkow ych. W yliczyliśm y tu  tylko znanych 
naczelników  pow stan ia  n a  głów nym  teatrze w alki 
w w ielkorządztw ie bengalsk iem ; w odzow ie p o w stań ­
ców w  Indyach środkow ych i w  krajach R adżpu- 
tan a  leżącym m iędzy Indyam i środkow ym i a P en- 
dżabem , są m nićj znani.

W  liście oficera angielskiego z N im utsch z 23 
w rześnia czytany, £e w  ostatn im  k ra ju  Radż- 
pu tana tw orzy się now e ognisko pow stania w  m ie­
ście M undisu ri, do k tó rego  zewsząd zbierają się 
powstańcy.

Nakoniec w  innym  liście podanym  przez Timesa 
znajdujem y w ażną u w a g ę , iż zbuntow ane pu łk i i 
brygady Sypojów  zachow ały sw oją organizacyę, cho­
ciaż naw et n iek tó re  po doznaniu licznych klęsk, 
liczą w  swych szeregach zaledw ie dziesiątą część 
żołnierzy.

W  listach angielskich z Indyi prócz szczegółów 
i w iadom ości objaśniających po łożenie pow stan ia  
znajdujem y doniesienia przedstaw iające ducha i 
usposobienie ludności angielskiej w  Indyach w zglę­
dem  K om panii w schodnio-indyjskićj. W  liście J e ­
rzego de Y anneroy lekarza przy  księciu indyjskiem  
N ussar-Radża, pisanym  w  K alkucie 6 października 
a ogłoszonym w  Pays, czytamy: „D ziennikarstw o

pełnie w gruzach, piękne okna malowane w katedrze i kościele 
ś. Kwintyna poszły w kawałki. Do d. 20go zameldowano zabi­
tych 17 0S(5b cywilnych, 11 pruskich wojskowych, rannych 
z załogi pruskiej jest 80 do 90, wielu z nich nie da się utrzy- 
mać przy życiu. Rannych cywilnych osób jest kilkaset (300 jak  
pisano). Straty załogi austryackićj uie są jeszcze wiadome. 
W prochowni by}0 200 cent. prochu, około 700 napełnionych 
granatów i około 240 kul palnych. Szczęściem że te ostatnie 
będąc na samym spodzje prochowni spaliły się pod prochem, 
inaczćj całe miasto byłoby od tych kul spalić się musiało. 
W kilku jednak miejscach powstał ogień z granatów które pa­
dły na domy, lecz wcześnie ugaszono je.

N. 47 Dodatku tygodniowego do „Gazety Lwowskiej41 zawie­
ra: 1. Administracya funduszów dobroczynności: a) Zamknięcie 
rachunków funduszu kalek u  św. Łazarza za rok administracyj­
ny 1856. b) Zamknięcie rachunków lwowskiego funduszu siero- 
cińskiego, 1. chłopców, 2. dziewcząt, na rok adm. 1856, z do­
daniem szczegółów fundacyi obudwu zakładów. — 2 . Żupy solne 
w Galicyi i na Bukowinie. Wykaz z sierpnia 1857—1856.—3 
Podkamień. Dokument z r. 1528—1626. Zygmunt 111 wydaje 
przywilej Zygmunta I  i zatwierdza dzieciom Marcina Kamieniec­
kiego dożywocie na-dobrach Podkamień.

tu te jsze (w Kalkucie) wzięło się nareszcie energ i­
cznie do spraw y krajow ej. (W iększość A nglików  
w  Indyach m niem a iż dzisiejsze pow stan ie  przy­
spieszył jeźli nie sprow adził rząd kom panii. P , R.). 
D ziennikarstw o zw iązane i stłum ione rzuciło się 
do m eetingów  i agitacyi. O dbyto  zgrom adzenie na 
k tó rem  cała p rasa  m iejscow a by ła reprezentow aną; 
celem  zgrom adzenia było w ybranie posłów  m ają­
cych jechać do Anglii by tam  podnieść głos i agi- 
tacyę przeciw  K om panii. N a  czele tego  pose lstw a 
będzie , ja k  się zda je , m łody red a k to r  dziennika 
Bengal-H urkaru  p. Sidney R lanchard . Jeżli on k ie­
runek  tego  pose lstw a i działania w  Anglii obejmie, 
m niem ać należy, iż nieopuści Anglii n iew epchnąw  
szy w  przód K om panii indyjski do grobu.... R ozpo­
rządzenie rządow e, nakazujące szybką organizacyę 
oddziału  w ojsk z pogardzanćj dotąd klasy ludności 
zw anej K urasie r a pow stałej z dzieci A nglików  i 
Indyjanek, zrobiło tu  silne w rażenie. O kazuje to 
pew ną zm ianę w  usposobieniu Anglików . (Rząd an ­
gielski i K om pania najbardziej obaw iała się tćj klasy 
ludności z E uropejczyków  i Indyjan  pow sta łej, aby 
ona k iedyś rozm nożyw szy się i przyszedłszy do zna­
czenia, niew y w róciła  rządu  angielskiego i niezm ieniła 
osady angielskiej w  oddzielne państw o, jak  to  się 
stało  w  A m eryce, gdzie w  podobny sposób osady 
angielskie zm ieniły się w  S tany Zjednoczone. Dla 
tego dzieci A nglików  i Indyanek  u staw a uw aża za 
n iepraw e, by niedopuścić ich do jakiego kolw iek 
znaczenia, i zabran ia zaw ierać m ałżeństw  legalnych 
E uropejczykom  z Indyankam i. P- R- Cz.) T a k la­
sa ludzi pow sta ła  ze zm ieszanej krw i angielskiej 
z indyjską, oznacza się w ielką pięknością rysów  i 
postaci; mają" oni w zrost A nglosaksonow  a delikat­
ne, regu la rne  rvsy H indusów . K obiety w  tej k la­
sie są cudnćj piękności i wdzięku, i Anglicy zaw ie­
raliby z niem i m ałżeństw a, gdyby K om pania w y­
daną ustaw ą nie ogłosiła u  wszelkie tak ie  m ał­
żeństw a są niew ażne.44 (Znów widzimy now y przy­
k ład  iż Anglicy tak  chlubiący się sw obodą w  sw ym  
kraju  i tak  w iele o nićj deklam ujący, uw ażają  p ra ­
w nie miliony m ieszkańców  Indyj za niew olników . 
P. R. Cz.).

Przegląd polityczny.
Mainzer Journal donosi z F ra n k fu rtu  co n a s tę ­

p u je : W  kom isyi w ojskow ej Z w iązku niem ieckiego 
uczyniono  w niosek, ab y  zakup ić  dzielnicę m iasta  
M oguncy i zw aną „a lte r  K a s tr ic h 14, i zapłacić ją  
w edle w arto śc i p rz e d  zniszczeniem . C zęść ta  m ia­
s ta  m a być p rzy łączo n a  do fortyfikacyi i tw ierdzy. 
W iadom ość , że w ybuch  nas tąp ił skutkiem  um yślnego 
w ysadzen ia  prochow ni w pow ietrze, po tw ie rdza się.

W e d łu g  doniesienia Hamb. Cor. z K o p en h ag i, 
oko ło  3000 podp isów  zeb ran o  n a  w yspach  d u ń ­
skich do ad resu , ja k i tow arzystw o  p rzy jació ł ch ło ­
pów  gotu je , d la  p o p a rc ia  idei skandynaw izm u. O - 
czywiście, że m yśl p o łączen ia  k ra jów  skandynaw ­
skich najw ięcćj m usi liczyć p rzy jació ł n a  w yspach , 
k tó re  s ta ły b y  się ty m  sposobem  pośredn iem i k ra ­
ja m i m iędzy  D a n ią  a  S zw ecy ą ; ad res ten  je s t 
w szelako ty lko  dem o n stracy ą  i  sku tków  żadnych  
m ieć nie m oże.

D zienn ik i rosy jsk ie tak  p ó łu rz ę d o w e Ja k  i inne 
po p ie ra ją  c iąg le m yśl zjednoczenia K sięstw  N ad ­
dunajskich. Pszczoła Północna w  św ieżym  artyku le  
energ iczn ie nap isanym  w yśm iew a dzienniki i k o ­
responden tów , k tó rzy  u trzy m y w a li, że R o sy a  p rz e ­
sta ła  pop ie rać  po łączen ie  YNołoszczyzny z M o łd a ­
w ią; w yśm iew a rów nie k o responden tów  d o n o szą­
cych , że Pszczoła  opuściła  także tę  sp raw ę i p o ­
p ie ra  św ięte p rzym ierze .

P e rsy a  w chodzi w  co raz  ściślejsze p rzym ierze  
z R osyą. P e w n ą  je s t p raw ie  w iad o m o ść , iż szach  
persk i p rzy ją ł zb ro jn ą  pom oc ro sy jsk ą  p rzeciw  
T u rk o m a n o m , i  że k o rp u s  ro sy jsk i p rzew ieziony  
będ z ie  w kró tce  p rzez  m orze K asp ijsk ie  do T i rk e -  
s ta n u , je s t  p raw ie  pew ną. P o d o b n o  odpow iedź 
w tym  w zględzie szacha p rzyw iózł po słan n ik  p e r­
ski D aw u d  chan , k tó ry  27 paźdz. p rz y b y ł dp T y - 
flisu z szczegó łow em  zleceniem  do ks. B a ria ty ń -  
skiego nam iestn ika  K a u k a z u , ja k  o tern donosi 
Kawkas.

now ie 'są r o z s t r z e la n i , - ten j e d n a k z . jego synów, 
którego  pow stańcy obrali w ładcą H indostanu, w e
zginął bynajm niej lecz n a  czełe g łów nego oddziału
pow stańców  cofnął sie do L uknow a. Jakkolw iek 
pow stańcy p m  obronie D elhów  ogrom ne straty  
ponieśli, jed n ak  mniem am y że s,^  z które^ '  fj?IJe j 
się ku  k ró lestw u  O udy wynoszą 12,000 P echotJ h 
4000 jazdy, nadto  pow stańcy uprow adzili z sobą 
działa lekkie i dobrze napełnioną kasę.“

W idzim y przeto  że wszyscy czterćj znaczniejsi 
naczelnicy pow stańców  dziełających n a  głów nym  
tea trze  w a lk i ,? a  wybrzeżach nadgangesow ych s to ­
ją  jeszcze n a  czele znacznych sił przeciw  A nglikom  
N ajgłówniejszy z tych czterech naczelników , syn 
W ielkiego M ogoła obwołany władcą H indostanu, 
cofnąwszy się z Delhi, zm>erza n a  cze e *MOO re
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  26 listopada. W e wtorek l g0 grudnia odbędzie 

się o godz, lOej w kaplicy N. P . Maryi Loretańskiej przy ko­
ściele OO, Kapucynów nabożeństwo za osoby które darami 
swemi przyczyniły się po części do odnowienia tego kościoła 
kaplicy. Przy nabożeństwie tem śpiewać będą amatorowie.

— Jutro dany będzie w teatrze tutejszym koncert, w.którym 
wystąpi młoda śpiewaczka panna Klotylda Bogdanowiczowna, 
uczennica konserwatoryum medyolańskiego, oraz p. Ernesti forte- 
pianista i kompozytor zaszczytnie znany we Lwowie. L dział,

jakim publiczność lwowska przyjmowała w ostatnich czasach 
pięknym talentem obdarzoną rodaczkę, każe się spodziewać,
1 w mieście naszćm niemnićj pochlebnie ocenioną zostanie.

— D. 18 listopada zgorzała w Kopenhadze największa cu­
krownia w całćj Danii P°d firnD Tutejna; szkodę mzą na 
700,000 rtl. Oprócz zabudowań i machin zniszczył pożar zna-
czne zapasy cukru gotowego.

— Według G azety  M ogunckiej 57 domów zupełnie jest
zburzonych w Moguncyi w  s k u t k u  w y b u c h u  prochowego, 64 jest 
mocno uszkodzonych, najwięcćj szkód poniosły te domy w da­
chach. Oprócz tego ani jeden dom w całćm mieście nie wy­
szedł z tćj katastrofy kez szkody. Kościół ś. Stefana leży zu

iu rs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k i i w  26 listopada.
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C Z A S ?j piątku 27  li^top^da i 857.

P riy jech a li od 25 do 26 listopad a.
HOTEL POLLERA. Brzozowski Zenoa * Wiednia. Szumski 

Piotr ze Zbygsyo. Tassold Fryderyk ze Lwowa. Koaterkie- 
wiciowa Karolina ze Sącza. Speyer Albert z Wrocławia. 
Bychowska Hermina z Pragi. Wonda Henryka z Trzebini.

W yjechali: Go raj* ki Kazimierz z żoną do Tarnowa. Sei- 
denmanu Daniel, Goldhirsch Ewelina, Halin Leon do Wiednia. 
Neumann Oskar do Mysłowic- Brzozowski Zenon do W ar­
szawy.

HOTEL DREZDEŃSKI- Kazimierz Okuszko obyw. z Rzy­
mu.

HOTEL ROSYJSKI. Ludwik hr. Stecki właś. dóbr ze sy­
nem z W'arezawy. Olimpia hr Stecka właś. dóbr ze synem 
z Maozck. Jan Kępiński wł. dóbr, Aleksander Kępiński poru­
cznik wojsk rosyjskich ze Szczurowy. Ludwik Boguszewski 
z Bochni. Józef i.orsbach ob. zo Lwowa.

W yjech a li: Jan Kępiński właś. dóbr, Aleksander Kępiński 
poruoznik w osk  rosyjskich do Białej. Ludwik Boguszewski 
w l. dóbr do Boohni.

HOTEL SASKI. Tytus Ernosti artysta ze Lwowa. Michał 
W alewski wł. dóbr, Stanisław Z.krzyński wł. dóbr z fa 
milią, Jakób Wiktor wł. dóbr z Polski. Ernest Hayduk o. k. 
podpułkownik z Wiednia. Ludwik Rogawski obyw. z Galioyi. 
W ładysław Roth doktor medycyny z Warszawy. Anna z hr. 
Stadnickich Wojtawska wł. dóbr z familia z Tarnowa. Jn 
lian Lebel obyw. z Włoch.

Wyjechali: Konstanty Nowaczyński obyw. do Rzeszowa. 
Jozef Mazurkiewicz obyw. do Polski. Ferdynand Br&ck ku­
piec do Berlina. Cezar Haller w łaś. dóbr z io.ią i synem do 
Wrocławia.

do
do
do
do

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ.
Odchodzą z  Krakowa:

Dębicy: g. 12 m. 15 w połud. — g. 9 m, 5 wieczorem 
W ieliczk i: g. 6 m. 20 rano— g. 9 m 30 wieozorom. 
W iednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
W rocław ia i  W arszaw y: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
z  Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południu.
* W ieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem.
* W iednia: g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 15 wieczorem.
* W rocławia i  W arszaw y: g. 2 m. 55 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzę: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nooy. 
przychodzę: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy.

( I B Z Ę D O W E .
(1169) Obwieszczenie (3)
dotyczące się podatku dochodowego w mie­
ście Krakowie na rok administracyjny 1858.

[L. 3,924] W edług najwyższego patentu z dnia 21 paź­
dziernika 1857 r. ma byó podatek dochodowy w reku admi­
nistracyjnym 1858 w takim wymiarze i wedle tych samyoh 
postanowień płacony, jakie w skutek Najwyższego patentu 
z dnia 14 października 1856 r. w roku administracyjnym 1957 
obowiązywały, z tem wszakże zastrzeżeniem, iż gdyby się 
jakie zmiany potrzebnemi okazały, takowe jeszcze w oiagu 
roku administracyjnego 1858 wprowadzone zostaną.

Ponieważ zaś zasady do wymiaru podatku doohodowego 
w roku 1857 służące, na rok administracyjny 1858 zmianie 
ulegają, przeto Wysokie o. k. Minlsteryum skarbu dekretem 
-  dnia 27 października 1857 r. do L. 4,168 F. M. wydanym

leihung etwa sioh erledigende Obersmts oder Amts-Offloials- 
oder Assisteotenstelle der sisttmmassigcn Gebaltsklasscn ha- 
ben ihre Gesuche unter Naohweisung der allgemeinen Erfor- 
dernisse, der grńndlichen GefillU- und Manipulationskenntnisse, 
der Kenntniss der polnischen oder einer andern slawiscben 
Sprache dann beziehungweise der Kautieusfabigkeit, insbesou- 
dere aber die Bewcrber om cine der O boPam ts-Offiz alsstel- 
len oder um eine Offieialsstelle mit dcm Gehalte jahrlichcr 
700 (1. unter Nachweisung der mit gutem Erfolgc abgelegtan, 
mit der Finanzministerial-Erlasse vom 25ten August 1853 Z. 
627 I N. C. vorgesehriebenen Prufung aus der Waarenkuade 
oder der Zollverfahren oder der Befreiung von dersclben, alle 
Bcwerber aber unter Angabe, ob nnd :m welchem Grade sie 
mit Finauzbeamten des Krakauer V e r w a l to n g s g e b i e t s  verwaudt 
oder verschwagert sind, im vorgesehriebenen VVege bis 30ten 
December 1857 und zn ar die Bewerber um eine der Obor- 
amts-Offisialsśtelle bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direktion in 
Ktakau die Dibrigcn unmittelbar bei der k. k. Finanz-Landes 
Direktion in Krakau einznbringen.

Von der k. k. Finanz-Landes-Dire&tion
Krakau am 14ten November 1857.

S7 pas
rozporządziło co następuje

Fasyom doohodu piorwBzój klaay, to jest ■ tyoh zarob 
kowożei, które podatkowi zarobkowemu podlegają- 
z dzierżaw, na rok administraoyjny 1858 mają służyć 
za podstawę doohody i wydatki s ia t 1855, 1856 i 1957 
w celu dojsoia czystego dochodu w przecięciu wypa­
dającego.
Przepisy § §  21 i 22 Najwyższego patentu z dnia 29go 
października 1849 r. wzgjędem podatku dochodowego 
Hój klasy to jest od stałych poborów, maja byo' za- 
stósowano do kwot w roku administracyjnym 1858, 
który się z dniem 1 listopada 1857 r. zaczyna, u z d .  
31 października 1858 r. kończy, pobieranych.
Prowizye i renty, które pobierający obowiązany jest 
jako dooliód 11 łój klasy oznajmić, powinny byó na rok 
administracyjny 1858 wykazane podług stanu majątku 
i dochodu w dniu 31 października 1857 r, istniejącego. 
Odbieranie, sprawdzanie i sprostowanie fasyi i oznuj- 
tnień do podatku dochodowego, jako też oznaczenie 
naleźytości podatkowej nastąpi ze strony o. k. władzy 
obwocowćj, rozstrzygnie nie zaś rekursów przeoiw wy­
miarowi podatku przez o. k. w ładię obwodowa uskute-
dnuh°u.?r0’ J!rzy6toi wysokiój c. k. Dyrekcyi krajowej 
dochodów skarbowych w Krakowie.
rnahnień stałv 1*"la fa8y‘ doohodów niestałych i 0-  znajmien stałych p„b„r6w a8tanawia gi do dyia ogta.

loo7

*)

I n s e r a t y .
Księgarnia J. Lissnera w Poznaniu,

Pałac Wilhelmowski Nr. 5 poleca dzieła niżej wymienione 
po cenach nader niskich:
MICKIEWICZ. Rzecz o literaturze Słowian- Tal. Syr. Fen.

skiej. 4 tomy (cena sklep 5 tal.) . . .  2 15 —
NIESIECKI, K. Herbarz polski, powiększony 

dodatkami z późniejszych autorów, 10
tomów, (cena sklep. 33] ta l . ) .................... 20 — —

NARUSZEWICZ. Historya narodu polskiego
10 tomów (oena sklep. 12 ta l.)  . . . .  8 — —

NIEMCEWICZ. Zbiór pamiętników o dawnój
Polszce, 5 tomów (cena sklep. 7] ta l.)  . 5  — —

ŻYCIE S Ł A W N Y C H  POLAKOW z portretami 
na stali rytem i, 5 tomów, wydanie N a- 
ruszew ioza i Bohomoloa, (cena sklep.
7] t a l . ) ..................................................................6 — —

NIEMCEWICZ. Jan zTęczyna 2 tomy (oena
sklep. I ł  ta l.)  . V .  . . . Z . . .  . 1 -  -

HOFFMANOWA z Tańskich. Pisma pośmier­
tne 9 tomów  ̂(cena sklep. 9 ta l.)  . . .  4  — —

SKARGA P- Kazania na niedziele i święta,
6 , tomów (cena sklep. 5 t a l . ) .....................3 10 —

RACZYŃSKI E. Gabinet medalów polskich, 
oraz tych. które się dziejów Polski ty­
czą, 3 tomy (cena sklep. 20 tal. 5 sgr.) 12 — —

Nabożeństwo roozse według obrządku święte­
go rzymsko-katolickiego kościoła, 4
tomy (cena sklep. 5 t a l . ) ...................... 2 15 —

LELEW EL J. Dziej e Litwy i Rusi aż do u -
nii z Polską (cena sklep. 1 tal.) . . .  — 20 • —

— Panowanie króla polskiego Stanisława Au­
gusta Poniatowskiego (cena ski. 1 tal.) — 20 —

M0RACZEWSK1 J. Pamiętniki Karpińskiego
(cena sklep. 1 t a l . ) .............................— 10 —

KRASICKI. Dzieła 10 tomów (cena sklep. 6
t a l . ) .......................................................... 4 — —

NIEMCEWICZ. Dzieła poetyczne, 12 tomów
(cena sklep. 7] t a l . ) ................................5  — —

Dzieła te są  zupełnie nowe i kompletne.
Polecenia zamiejscowe wprost do mnie przyjinnję nawet nie- 

frankowane, wyprawiam zaś przesyłkę franko.
( H 5I - 3- 3)  “ J. Iiissner.

<9

Podziękowanie.
Ubogiemu przez gradobicie w r. b. dotkniętemu klasztoro 

wi pp. Benedyktynek w Przemyślu raczył X C. M. Ferdy­
nand Iszy 500 złr. w m. k. najłaskaw/ój przysłaó, za k óry 
to dar podpisana imieniem pomienfonego klasztoru najczulsze 
składa dzięki.

Przemyśl dnia 15go października 1857 r. 
(1173-1-2) L e o n a r d a  Ksieni.

In alien Buchhandlungen zu haben:

f it c r a tu r b d e fc
von Dr. B. Beer

90 Seiten gross 8° Brosch. 3 Rthlr
(Leipzig, Heinrich Hunger) (1163-1-3)

tniego grudma r, 
ezego patentu z
którego każdy, ktokolwiek " W ’ -PT
albo jakiohbądź dowodów w w7,Vaczotm c ^ s ie  .Y-
dosyć me uczyni, Jo^tefo^stóaownemi karami pienię-

, . „„ powołaniem § 32 Najwyż­
s i *  *? P i e r n i k a  1819 r. podług 

oż
wyznaczonym

 „ - - . - ‘"sownemi
żnemi przynaglonym będzie, nareszoie:

6) W  razie gdyby nalcżytośó podatku dochodowe™ na 
rok administraoyjny 1858 przędą upływem termian p ła ­
cenia pierwszej raty nie była jeszoze przepisaną Ba 
ten czas aż do rozpisania nowej należytoźci pobór i 
przymusowo ściąganie tegoż podatku, ma byó uskute­
czniono według naleźytości roku administracyjnego 
1857.

Potrzebne do ułożenia fagyj i oznajmień drukowe blankiety 
udzielane będą stronom podatkowi podlegającym W urzędach 
gminnych bezpłatnie.

W końcu przypomina się, że każdy, ktokelwiekby w fa 
syach, przepisanych udowodnieniach lub oznajmieniach zamil­
czał dochód podatkowi podlegający, albo zaniedbując podań 
żądaną fasyą lub oznajmienie w należytym cza-ie, siebie albo 
kogo innego od podatku uchylić usiłował, tudzież ktoby w fa­
syi lub doniesieniu okolioznośoi dla wymiaru podatku ważne, 
tak dalece nieprawdziwie podał, iżby przez to podatek albo 
woale przepadł, albo w mniejezój ilości niż przepis wymaga 
został wymierzonym, ten w moo g 33 Najwyiszef0 tentn 
z dnia 29 października 1849 r -zmuszony będzie do zapłace­
nia trzeohkrotuńj kwoty, o jaką podatek uszczcrbiono, albo 
na uszozerbek narażono.

Z  o. k. W ładzy Obwodowej
w Krakowie dnia 19g0 listopada 1857 r.

uttb fdii'itftei'
Die Camphine- dr Photogenfabrik des M. J , W enzel in 

B ie litz  empfiehlt hiemit, ihro verzuglicben Fabricate von 
Belenohtungsstoffcn, nach dem es ihr gelungcn ist, den Brenn- 
stoff

W yszedł z druku
i jest do nabycia w księgarni Katolickiej 

w Krakowie i w księgarniach na prowincyi 
oraz w handlach:

I M E I I

Sprzedaż tryków
W  Dyrekcyi ekonomicznej księcia Ferdynanda Kińskiego 

w skarbie Grossherrlitz, w c. k. austryackim Szlazku, pół 
mili od Opawy oddalonym, począwszy od

l s °  grudnia 1857 r,
wystawione będą na sprzedaż z Bzlaohetnój trzody pieiwotnej

dla rodzin katolickich
na rok

I

150 sztuk tryków
rozmaitego wieku do rozmnożenia i 1 0 0  sztuk jeszcze n a  

W którym znajdnje się Obrazek przez W  . W  m atki użytecznych ow iec nadliczbowych starszych,

Jarmark w Dąbrowej * )  | p0 cenach teraŹQiej s7 m, st0SUHk°*» odpo-
i przez tegoż 

Przygody  l i t e r a c k i e
Cena egzemplarza złp. 2  czyli kr. 3 0  mk.

W yszedł również z druku:
Obrazek z obyczajów domownictwa 

miejskiego pod tytułem:

przez

Walerego W ielogłowskiego.
Cena egzemplarza złp. 1 czyli kr. 15 mk.

*) Dla dogolności czytelników zagranicznych zrobiono o- 
sobno przedruk obrazka: J a r m a r k  w  D ą b ro w ą ]

(1137-3)

Wieś PorembaMała
o V *  mili od Nowego Sącza jest z wolnej ręki do sprzedania; 
ornego grantu 150 morgów, łąk  14 morgów, lasu 48 mor­
gów;— budynki gospodarskie wdobrym stanie. Kupujący ra­
czy się zgłosić na miejscu do właściciela pod adresą K. K. 
w Nowym Sączu lub w biórze Wgo Wolańskiego w Krako­
wie. (1175-1-3)

i wiednich.
I Bliższe szczegóły w tym względzie udziela Dyrckcya eko- 
' nomiczna. 7
\ G r o s h e r r l i tz  dnia 15 listopada 1857. 
i C1153- a -3 )________ J a n  L le b u s ,  Dyrektor ekonomiczny.

Do wydzierżawienia

•  M w' rUw■» w * . -
Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy udzielaj,:

N Wny Aleksander Sękowski wydzierżawiający we Lwowie

Wny Józef Stojałowski, adwokat w Tarnowie.
vyny Jan Serwatoweki, mieszkający w Zdakowiu nnrtrt.

22 Gresham Street, City. Londres.
8 ° (le ProCDr7  ćcs capitaux a MM. les Negociants

a des conditions tres moderdra, Discretion garantie—
Affranohir. (1161-2-12)

(uoo) K onkurskuiidm achung. (2_3)
_ [Nro 28,108] Zu besetzen ist die definitive Oieramts-Offi- 

oialsstelle bei dem Hauptzoll- und Gefalls-Oberamte jpra_

in der X Diatenklasse, mit dem Jahresfol-.alte von 900 fl 
und der VerpQichtung zur Leistuag der Dienstkauzion im g ' 
trage des Gehaltes, evestuel die Oberauits-OffioialsBtelle ra:t 
dem Gehalte von 800 fl. und dergleichen Verpfliohtung odor 
eino Amts-OffUini* oder Assistentenstello der sfstemisirten 
Gehaltsklassen, bezughch der Offioialsstelle ebenfalls mit der 
Verpfliohtung znm Erlate  dor Dienstkauzion in Gebaitsbetrage.

Die Bcwe ber um desęą poalB„ oder die Juroh degfiea VoJ.

einer Qualitat, herrnstellen, weleho von alien Uibelstanden, 
jjj ®bere daran hafteten, nun ganzlich hefreit ist. 

in Krak ^ °!?®Sliohkeit der tAraare verlockte nun einige Leute 
schen mk Tarnow v(>n meinen Abnehmern die leeren Fla- 
chcs Sonrro™tnem Vi«netten abznkanf.n, nnd ein scbandli- 
falscho Speoulaiten‘!r .T '," er Kirma zn veranssem, welche 
goleitet habe. BB«ehtlioh zu belaugen, ich bereits cin-

Ich maohe daher im .  . 
kums bekannt, dass meine' t̂ 068e des oonsnmirenden Publi- 
allein folgende sind: N,Bderlage fur Galizien emzig und

Fur Krakau bei don Herren A. Gamplowicei 
n r  n n n Ł Breda.
„ Tsrnow „ n » « . Goitlieb.
„ Rzeszów „ n » tj- ^ohott.
y) Biała w  8tel-

und kann ich nur fur die gute Waare w«iohe . .  .. 
zeiohneten Herren abgenommen wird earantiren. ( u a g . i _3

osoba w podeszłym nieoo wieku, trudniąca się domowem u., 
kształceniem młodzieży, ezezególni© sformułowaniem maksy, 
my życia na przyszłość — ućzielająo naukę mowy pohkiój, 
franonzkiój, niemieckiej, gdyby potrzeba łacińskiej, jako też 
i pierwszych za,ad muzyki oraz— życzy sobie dlatego przy­
jąć posadę w domu obywatelskim, w okol'cach górskich. Inb 
też bliżej gór leżących wkraju.— Bl ższa wiadomość w ksir

fortwahrend in besfer (1 ca­
pita zu hnben: 

in K r a k a n  bei dcm Hcrrn 
C. H e r r m a n n  nnd 
J .  J a b n .  

in L e m b e r g  bei C a r l
  S c h u b u th .
U S  ' Ber alleinige Erzen- 

ger des' echten steiri- 
schen Krautersaftes, 

A p o th . J .  P n r g l e i t n e r  
In  G ra tz ,  

bittet, eclbennicht mitaTidern, 
unter dereclben BenennuDg
in Handel gesetzten Fabri- 
katen za vcrwechseln.

Die Flaschen des echten 
steirischen K r a u te r s a  f tes 
sind aus Weissem Glas, nach 
oben konisch zulaufend und 
mit Zinnkapseln, aof wel- 
ohen (wie an der Flasohe 
selbst) das Geprage:

nA p o tb e b e  z n m  
H ir s c b e n  In  G r a tz “ und 

r J P A ‘‘
nngebracht ist, sorgfaltig ver 
sehloesen, ubrigens mit Eti- 
quets seiiimt Namensnnter- 
schrift des Erzengers ver- 
sehen.
Preis einer Flasc o 5 0  kr

i*. .C°n' ^ ““*0.„  Weniger a!B 2 p ,aach
tverden mcht versendet.
der a" m P*ekBBe  vou 2 o- der łF iaschcn  wird mit 20 
kr. CMzc bereehnet.
Auch_ięt dieser Saft stSts 

vorratig bei die Herren:
_________ . in Biaf® fcei Herrn J. Mn-

chitsch,— in Bielitz bei H. PritSohe, — in Bochnia bei H. P. 
Niedzielski, — in Czerniowtze bei H. Th. Zaehariasiewioz,— 
in Jaroslau bei H. G. Bajan,— in Kolomea bei H, Th. Zacha- 
riasiewicz.— in Rzeszów boi H. J. Schaittcr,— Tarnopol 
bei H. M. Schlifka,— in Wieliczka bei H. ChapsM,-. Za­
leszczyki bei H. J. Kodrębski et Cemp. (940-15-26)

i p n 6 » ’J 0 A  7 4 » ';U  U D PJD JN

Z siu jgSjudaV »
KO J-n oę eipsvki •

Bi o JrT

u9 w *

mieszi. ałego 
skiego.

a Sudół przy Prądniku potrzebny jest gospodarz lub 
ekonom, który juz poprzednio zarządzał mniej„zem 
gospodarstwem i znający dokładnie zarząd w nolu i 
wewnątrz domu. *
Obowiązek zaraz może objąć, a 0 dalszo warnnki mo­

żna się dowiedzieć u właściciela p. A. Kwiatkowskiego za- 
na Piasku w domu pana Bagiń- 

(1146-3)
w Krakowie

•tioSrzjoif
r - 'WAJ IIZ UGTJOSUfJ

Snnqioniosaa; oSiqaa

Bióro zawiadowcze interesów prywatnych
Nowym S^czu przez podp*s»nPff° utrzymywane, ogłasza 

niniejszem, iż przyjmuje do za ła tw ien i 1Rteresa pry­
watne jako to: Dobra do eprzodania* tychże kupno, dzierża­
wy, kapitałów ulokowanie jako też i wypożyczenie, tprzedaż 
lub kupno wszelkich produktów, ofieya iści prywatni mogą 
tąd tylko z dobrą konduitą i sxczegolnfji zdatnością byó u- 

mieszczeni,— spedycye, obstalunki tutaj i *agranioąc prędko 
załatwiać sie bedą.— Wszelkie polecenia zw yi wyszczegól­
nione odbieram pod adresą Ludwik Sroczyński vr Nowym Są­
czu. (1149-2-6)

Wincenty Makowski
ukońozony pragski konsorwatorzysh*1 egzaminowany nauczy­
ciel, po'eca się w udzielaniu lekcyj na fortepianie, flsharmo- 
nijoe, cytrze i“ śp!ewu; tenże by ł Pr*ez at 10 w Wiednia i 
kilka lat w Galicy! i Węgrzech jako nauczyciel u 
państw— bliższa wiadomość w księgarni p. VV’ildta.

(1148-2

różnych

3)

Dnia 23 'b. m. i r. o godzinie 5ej popołudniu za­
ginął piesek pinczer czarny z uszami i ogonem 

m u mii im || nbciStem|— kto y ta k o w e g o  z n a la z ł  lub o lakiem 
”  W iedzia ł, r a c z y  d ać  w iad o m o ść  w  Rynku .M w n .m

jod K. 337 na tyl Igo pi?.rtt, , a co otrzyma^tósowną Y a- 
s ' (117 e j

prawdziwej

rosyjsko-chińskiej
(840) karawanowej C9)

z Składu mego
*/, funt. paczkach oplombowanych, moją flrmą opatrzonych 

po cenie za % funtowe paczki herbaty czarnćj z kwiątem na 
rob. sr. 1 kop. sr. 50— rs. 2—rs. 2 kop. 40 — 3 —4—6_ $
złr. mk. 3. złr. 3 k. 45—zr.4 k. 30—zr. 5 k. 30 7 11 14

% funtowe paczki herbaty żółtój na rub. sr. 5. 6.
złr. mk. 10. 12.

Nabyć można w handlach pod firmami:
u Karola Haempel. 
u P. Niedzielskiego.

w Białćj 
Bochni
Buczaozu u J. Czerkawskiego 
Dzikowie u N. Giryńskiego. 
Czerniowcach u T. Zacha­

ry asiewioza. 
Jarosławiu u bra. Jaśkiewicz 
Kołomei a Th. Zaohariasie- 

wioza & €". 
„ Zach Krzysztofowioza 

Lwowie u Jul. Reiss, 
w Oświęcimie u St. Dołkow- 

skiego.
w Przemyślu Ed Machalskicgo

Rozwadowie Maro-u K. 
ckiego.

„ Samborze u Fr. Karola Gi- 
latowskiego. 

v Stanisławowie J. Mnhitsch 
et Com.

„ Sanoku u Jana Jaklitsch.
„ Tarnowie Szym Goldmann 
n Turoe u A, Czyrniańskiego 
r  Wiedniu Izydor Bayer Lau- 

rcnzerbergl 651.
„ Wadowicach u Jg . Brosig. 
„ Zaleszczykach u J .  Kodręb- 

skiego & Comp.
Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 

( £ j5»Ob8talunki wprost do składu mego głównego uczynione 
w ilości najmniej złr. 10 przy dołączeniu naleźytości, 
uskuteczniają się natychmiast franco, na koszt handlu 

Karol Herrmann w Krakowie.

Wielkie mechaniczne

z Paryża w nowo wystawiondj 
dzie na Stradomiu pod Zamkiem wf-

bu-

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

dzieć można jeszoze ty lk o  d o  3 0  b. m. codziennie od godziny 
3ciój po południu do 8ój wieczór— od 4ćj godziny przy rzo- 
sistorn oświetleniu, na które uniżonie podpisany W ysoką Pu­
bliczność zaprasza.

Bliższe szczegóły zawierają osobne afisze.
__________ J e r z y  T i e t z .

wys. bar. 
w lin. par 

przy 
D° Reanm

stan ciep.
p o d łn g

Reaumnra

wjfgotn. |
powietrza
względna

kisrunek 
D®t?źonie wiatru N

stan 
I E B

25

26

y.g" 
326 37
325— --------- . . . .  , — : — garni jp . Kajetana Jabłońsk;e!to we Lwowie (1 174-1 -2 )

Antom  Ktuóukowski, redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni „CaasT?

+  1 3  
— 1 4 
-1 -2  4

95
PO
79

Zjawiska
napowietrzne

Wi,'hodni
płc.płn.wsoh.

tvs^hodni

słaby pogoda z chmurami 
pochmurno koło przy księżycu

zmiana ciepła 
w oiągu dnia

od do

—  6°2 -f- 1» 5

ArUoni Czapliński, rz^dzca drakami


